Klasa językowa dla dorosłych

w szkole Jana Pawła II w Pointe-Claire (Montreal)

We wrześniu 2009 roku w naszej szkole zabrzmiał dzwonek nie tylko dla dzieci i młodzieży, ale także dla dorosłych, którzy zdecydowali się na naukę języka polskiego w klasie językowej. Naukę podjęło dziewięć osób. Są to przede wszystkim rodzice naszych uczniów z małżeństw mieszanych oraz ci, którzy dowiedzieli się przypadkowo o istnieniu takiej klasy. Nauka odbywa się w tym samym czasie co ich dzieci (czyli od godziny  9 do 12) co sprawia, że rodzice mogą spokojnie uczyć się wiedząc, że ich pociechy też pogłębiają znajomość języka polskiego. 

Jako wieloletnia nauczycielka języka polskiego w szkole sobotniej oraz na uniwersytecie McGill w Montrealu mogę powiedzieć, że jest to dla mnie nie tylko praca, ale także i przywilej uczyć w klasie językowej, bo zdaję sobie sprawę jak trudny jest to język i jak trudne to musi być „wyzwanie” dla ucznia, który zdecydował się komunikować w tym języku ze swoją rodziną pomimo, że już ma swój „rodzinny” (francuski lub angielski) język w domu. Jak silne musi więc być oddziaływanie naszej kultury i języka, że podejmują się takiego wysiłku. To jest coś co zawsze mnie zadziwia gdy spotykam się z moimi studentami. Gdyż doprawdy – pasja i humor z jakimi uczą się naszego ojczystego języka wzbudza podziw i uznanie. Myślę, że utworzenie takiej klasy na terenie polskiej szkoły ma uzasadnienie i na pewno będzie cieszyło się powodzeniem. Nasi uczniowie z dumą będą szczycić się znajomością języka polskiego nie tylko na terenie szkoły, w domu rodzinnym, ale także podczas wakacji ze swoimi dziećmi w Polsce.

A oto co nasi uczniowie mówią o swoim przedsięwzięciu: Marc-Antoine jest dumny, że żona mówi do dzieci po polsku i chciałby też rozumieć o czym rozmawiają. Pierre i Marcel chcą zrobić przyjemność swoim żonom ucząc się ich języka oraz rozmawiać z dziećmi i teściami po polsku. Tatiana i Loydie mają mężów Polaków więc też chciałyby mówić po polsku w domu, jak również z rodziną podczas wakacji w Polsce. Fadi poznał polską dziewczynę więc chce jej zaimponować. Dianna ma mamę Polkę i bardzo pragnie z nią rozmawiać po polsku. Już teraz postanowiła, że jej dzieci też kiedyś będą mówiły po polsku. Ilri przyjechał do Kanady z Czech na wymianę studentów na jeden rok. Mieszkając w polskiej rodzinie, postanowił skorzystać z okazji i nauczyć się polskiego. Mówi, że po powrocie do domu w czerwcu będzie nadal uczęszczał na kursy języka polskiego, bo wie, że znajomość kolejnego języka - a włada już bardzo dobrze czteroma - jest bardzo przydatna. François też ma żonę Polkę więc język polski jest dla niego ważny i postanowił pilnie się uczyć. 

Tak jak widzimy, przykłady mówią za siebie. Chęci jest dużo, zadowolenie też. Dyrekcji szkoły wypada więc pogratulować podjęcia takiej inicjatywy, a studentom życzyć dalszych sukcesów podczas kolejnych miesięcy nauki, by już w wakacje, udając się do Polski, mogli próbować swoich sił w języku polskim. 

